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1 „Muchy W ileńskiej"
I  Bomby wybuchowe dowcipu, .
| Ostre ładunki satyry, przygo-
§  tówane do wystąpienia

| w dniu świąt Wielkanocnych! I

W I L E 8 S K I

w Wilnie, Ad. Mickiewicza 17,
niniejszym podaje do wiadomości, iż z dniem 1 kwietnia r. 1923 uru­

chamia, na zasadzie zezwolenia Ministerstw?. Skarbu,

fljentuhą w m. Dziśnie,
będzie prowadziła wszystkie operacje w zakres bankowości wchodzące 
i będzie podlegała bezpośrednio Oddziałowi Wileńskiego Banku Roi 
Biozo-Przemysłowego w m. Głebokipm. tearoż powiatu zluni Wileńskiej.

, wielkiej sali Instytutu Bi- 
“,yj®«go w Rzymie, wobec licznie 
św S co  cu‘ . Kajwyfcitiiisjszych — . 

mw? i -  1 duchownych' przed- 
I W  ś w ia ta  k a to lick ie g o  w y-
W e r e Ł ^ o p M M
kościołów L ” "
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Y an n aW  i kardynał

Teza ks:
kiego da się sprowadzić ćqZ tw ier­
dzenia, ze zgoła nie je s t  
czona możliwość iżby wf t ,  . 
masy Judo w, W c h ó d L ^ 1̂  
**.ad  dawnego imperjum -oSvi 
^ je g o , nie miały d o k o w y  m o­
ralnej ewolucji w stronę zbioro­
w i? 0 scałkowania się z kateijCvz. 
mem“ . Podobne przykłady w i­
działo się w historjl już nieraz: 
UP- powrót i na łono kościoła 
rzymskiego Maroni tó w Libań­
skich w X li w., Ormian w Pol-

Artykui Metropolita Sstepiycki 
i Rosja“ ukazał się w niedziel­

nym „Kurierze P dskim", ze wzglę­
du na wielką uwagę zairiies7.Ci.o- 

■uyeh w iii ni yifotmacyj podajemy 
go w całości.

sce m  1630 r., Rusinów w 1595 
i 1675 r., Rumunów w Transyl- 
wańji v  .1700 r, i  t. d. Sohysms 
bowiem Focjusza — twierdzi ks. 
metropolita —  nigdy nie była ne­
gacją zasady Autorytetu iiościcSa 
jako  takiego i tem właśnie różni­
ła się od reform acji, która,, dopu­
szczając swobodę dowolnej inter­
pretacji Pisma Sw,, zabiła w du­
szach swych wyznawców wszelkie 
poczucie autorytetu, zamieniwszy 
je  na niczem nieokiełzany indy­
widualizm. Sciiyzma Focinsza 
„była i pozostała—mówił ks. Szep­
tycki—jedynie aktem woli panu­
jących  i wysokiej hierarchji ko 
ścieinej —  nie przeniknęła nigdy 
woli szerokich m as.. Sami* twórcy 
scłjyzmy skrzętnie baczyli, aby 
duch buntu przeciwko władzy 
cesarskiej i przeciw autorytetowi 
kościoła nigdy n ied o tarł do świa­
domości lu du ...,To też na Wscho 
dżie duch schyzmy i buntu prze

ciw iaei autorytetu duchownego 
nie istaiejfe prawie. Przez przeja­
dę posłuszeństwa oderwane tam 
zostały całe narody od puia ka 
toliekiego i w tire w własnej woli 
stały się dyssydenteroiO

Opierając się na tych i tym 
podobnych rozumowaniach i 
przesłankach, ks. metropolita 
przewiduje, że szereg kościołów 
wschodnich może połączyć się z 
katolicyzmem i to drogą nawra­
cania się mniej lub więcej liczeb­
nie poważnych grup oddzielnych 
parafij lub djecezyj, a nawet i 
całych prowincyj“. Prowadzi go 
to do wniosku, że należy szerzyć 
wśród schyzmatyków myśl. że 
można śrŁać się członkiem kościo­
ła katolickiego, nie przechodząc 
wcale na obrządek łaciński.

Podług zdania ks. Szeptyckie­
go, Rosjanie katolicy, obrządku 
wschodniego tak sobie jakoby 
przedstawiają sposób połączenia 
cerkwi rosyjskiej z kościołom 
rzymskim: zważywszy, że cerkiew 
rosyjska rozpada się obecuio w 
gruzy, a same iej nawet podwa­
liny są po ważcie zagrożone, Rzym 
po winian wyciągnąć do niej rękę, 
aby pcmóo je j w tym ciężkim 
momencie, ułatwić je j zachowanie 
swoich najstarszych i najpiękniej­
szych tradycyj religijnych, a ura­

tować jednocześnie je j odwiecz­
ną kulturę ohrześcjańską wraz 
,,z jednością religijną caiego n a­
rodu" rosyjskiego.' Przez to Rzym 
uczyni dla Rosji to, ezogc je j  
własny Kościół narodowy nie je s t  
dziś w stanie uszy nić, zarazem 
zaś zdobędzie r» Rosji sympatje. 
„które wcześniej c,;y później przy­
prowadzą doń całą najlepszą i 
mpralną część narodu rosyjskie­
go". t

W wywodach unickiego arcy­
biskupa lwowskiego podkreśoć 
jeszcze należy dwa następująco 
momenty; wychodząc z pezrzeby 
skoordynowania wszystkich dla 
tera skuteczniejszej pracy, dora­
dza on. aby księża łacińscy prze­
chodzili na obrządek wschodni, 
lub ażeby przynajmniej na jak iś  
ezes dluśssy adoptowali się do 
rytuału wschodniego w odprawia­
niu ceremonii religijnych. Następ­
nie, wzywając cały świoi. katolicki 
do przyszłej pracy nad dziełem 
miłosierdzia w dziedzinie moral­
nej dia zdeprawowanej prsez o- 
beccy  system Rosji, ks. metropo­
lita szkicuje całą organizację ka­
tolickich szkół, ocliron, przytuł­
ków i t. d. i kończy swój refe 
rat ostrzeżeniem, by piz?dewszy- 
stkiem wystrzegać się \ w akcji 
katolickiej pomyłek, które mogą

tylko oddalić prawosławnych 
Rzymn.

Ja k  widzimy, ks. Szepijck i 
marzy o rozszerzeniu jUąji jw Ro­
sji,' a je s t przeciwny lucinizmowi 
w m ej.

Koncepcja ks. metropolity Szep­
tyckiego je s t  tem zwbszcza bar- 
(Izo ciekawa, a może i znamienna, 
że przeciwstawia się stanowczo 
nietylko metodom, opartym da 
|nglądzie, że obrządki wschodnie 
są niższą postacią katolicyzmu i 
zupełny rozpad' prawosławia je s t 
rzeczą dla Rzymu pożądany— kon ­
cepcja ta przeciwstawia się i bi- 
lytuali zmówi ks. arcybiskupa 
Roppa. zajmującego pośrednie miej- 
sce ipiędzy Łowyżs«cati_ dwom-.; 
skrtyńemi poglądami. W rzec?/ 
samej ks. arcybiskup Ropp wy . 
chodzi z  założenia, że wyższe, In­
teligentne warstwy rosyjskie, gra­
witujące do katolicyzmu, będą r a ­
czej . pociągnięte do czystej iorruy 
łacińskiej, niż dc obrządku wschod­
niego, nawet tworzącego dogma­
tycznie jedność z Rzymem; nato­
m iast prosty lud dbać będzie sil­
nie o zachowanie dawnych form 
obrzędowych wschodnich. Propa­
guje zatem zastosowania metody 
birytuaiizmu. Znaczy to, że ducho­
wni katoliccy mogliby odprawisć 
nabożeństwa podług obu rytuałów 
w zależności od potrzeb sytuacji 
i wymagań swych wiernych; aa 
wracający się zaś £ prawosławia 
przechodziliby wszyscy wprost na 
katolicyzm, lecz w formie (łaciń­
skiej lub wschodniej), Której by 
sobie życzyli. Metodń ts miałaby 
tę dobią stronę, że wykluczałaby 
lsiLienie obok siebie dwóch kato­
lickich hierarchij —  łaclń .k ie j i 
wschodniej —  a co za tem idzie, i 
nieuDikmonnoh między niemi tarć 
i  ry walizacyj, ja k  np. u nas w 
Galicji W schodniej.

W przeciwstawieniu zatem do 
metody ks. arcybiskupa Roppa me­
todę ks. metropolity Szeptyckiego 
nazwać by można inŁer-ry tualiz- 
uiem: księża obrządku rzymskiego 
a a  czas ja k iś , .ap. na pięć łat, 
„przechodziliby" na . obrządek 
wschodni lub odwrotnie. Tak n a­
wet w praktyce się ju ż  stsło np. 
z O. O. Redemptorystami, których 
sprowadził był do Lwowa ks, 
Szeptycki: założyli tam swój kla­
sztor, odprawiają nabożeństwa u- 
nickie i  swych ki]fcndz:esięciu no­
wicjuszy kształcą ębecni s w ob­
rządku wschodnim ud misjonarzy, 
mają&yćh szerzyć na Ukraioie 
unję. Dziś za przykładem Redemp­
torystów posiiij już i inne zako­
ny, ja k  Asumpcj on iści i Rezurek- 
cjoniści.

Ale oczywiście nie w sprawie 
metod leży gióv.ne zainteresewa 
nie, jakie wzbudza odczyt ks. me­
tropolity Szeptyckiego. Jasnem  
jest, że jego tezy idą po linji 
szerzenia katolicyzmu w Rosji pod 
postacią obrządku, którego on 
je s t  głową- i szerzeniu gogłówniena
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16krainie. Metody te—zresztą, jak 
i metody ks. arcybiskupa Roppa—  
wzbudzają szereg wątpliwości. 
Wskażmy chociażby jedną z nich, 
byczącą się losu, któremu uleg­
łyby skupienia katolicko-łacińskie 
aa  prawobrzeżnej Ukrainie w ra. 
zie integralnego zastosowania m e­
tod ks. Szeptyckiego. Skupienia 
te liczą obecnie 702.C0O wiernych 
i, 237 Kościołów— dziś przeważnie 
samych chopów (notabene ppl- 

- sfcich); rzucone na pastwę losu i 
bolszewików, pozostawione bez 
żadnej opieki i pomocy, pozbawio­
ne są z górą połowy ilości obsłu- 
gującyca ich  ongiś księży łaciń ­
skich. Z liczby 239 księży, przy- 

' padających przed rewolucją na 
ten teren, pozostało tam dziś jeno 
112, w znacznej,, części nieadol 
nych do duszpasterskiej pracy 
starców i kalek." W razie stc-sowa- 
aia metod ks. Szeptyckiego, opu- 
stoszałe tam tejsze paratje łatwo 
mogą być obsadzone czy zajęte 
przez księży unickich, co z b ie­
giem czasu doprowadzić musi, 
łącznie z ich ukrainizacją, do 
p rze jścia— jeśli nie de fu re  — to 
4e fa c to  na obrządek grecko-kato- 
deki. A przecie w żadnym razie 
w interesie Rzymu nie leży zmmej 
ssanie w R osji ilości katoiikć w 
obrządku łacińskiego, będących 
tam przecie rozsadnikiem idei ka­
tolickiej w je j najczystszej, n a j­
subtelniejszej formie —- formie 
■rzymskiej.

tę cz , jak  mówiliśmy, nie w 
kw estji metod 1-ży główny punkt 
ciężkości poglądów ks. metropo­
lity Szeptyckiego; łeży on w py­
taniu, czy ten dostojnik kościoła 
grecko katolickiego wiernie przed­
stawił nastro je rosyjskie, czy mo­
że nie zbyt optymistycznie ocenił 
owe sympatje rosyjskie dla Rzy­
mu, który ma pomóc cerkwi pra 
wosiawnej zachować swą rozpa­
dającą się jedność narodow ą,. 
wzamiaiL ze co uratowane tą dro­
gą prawosławie ma jakooy z u- 
czucia wdzięczności uznać supre­
m ację Stolicy Apostolskiej i zlać. 
sfę w swej najbardziej wartościo­
wej części z katolicyzmem?- Czy 
ks. Szeptycki nie pada tu ofiarą 
ie j Samej illuzji, jakiej padł ongiś 
Possewin? Tyiko, i e  wtedy łudził 
wysłannika papieskiego świadomie 
wydaniec cara—SzeWrygin-, a dziś 
łudzą może nieświadomie p. p.: 
Izwolskij, Trubeckoj, Kar tasze w, 
Mereżkowskij, Brjanczauinow i t. d,, 
dyskurujący w Kole Historyczno- 
Selig ijnem  de la  rue de G renelle 
w Paryżu, gdzie w dodatku coraz 
dobitniej poczyna się wyczuwać 
niechęć, stanowczą niechęć do po 
łączenia się z Rzymem.

Znamy rozpaczliwy stan cerkwi 
prawosławnej w Rosji. Współczn 
jem y  jako dobrzy chraeścjanie

Z rozmów i wrażeń.
Ja k  ć>z. Państwu wiadomo, je ­

stem od lat wielu stałym bywal­
cem u Sztrala,— Sstrala Zielonego, 
bo mi w stręt do czerwieni nie 
pozwala na posiedzenia na rogu 
Tatarskiej u „Czerwonego", kolor 
naś zielony reprezentuje nadzieję.

Tu się gromadzą optymiści — 
ci cc zawsze są „przy nadziei", 
Polacy z krwi i  kości herbu „ Ja ­
koś to będzie", pełni humoru i 
werwy, mocno wierzący w nie 
wyczerpaną cierpliwość niebios 
oraz w cudowne zakończenie n a j­
gorszych perypetji, na modłę 
dawniejszych melodramatów. A t 
mosfera n „Zielonego", dzięki ze- 
środkowaniu dużej ilości ludzi 
jednakowo m yślących, czujących 
l mówiących, je s t jak b y  baterją o 
wielo elementach lub ukn mula to­
rem, potęgującym prąd optymi­
stycznej myśli, k tóra ,—  bez dru­
tu ,—  rozprzet trzenią się w radio* 
pantoflowych nowinach, na Kraj. 
cały, a mośe nawet aż po za tak 
odległą od Wilna granicę litewską.

Dawniej, zasiadając przy sto­
liku w głębi sali (po lewej stro­
nie), dużo czasu marnowałem na 
uciechy zwierzęco-materjalue: pira 
się wypiło dwia „białe*, z praw 
dziwą śmietanką, należycie zasło- 
dzone, i zjadło $dł tuzina „dróż- 
dżowych" z masełkiem, —  dobra 
godzina była stracony. Dziś, gdy 
dach demokratyzmu rozpalił świę-

strssznemu. rozdarciu, spowodowa­
nemu w je j łonie przez zbrodniczą 
działalność je j „czerwonego ducho­
wieństwa" ; swolennlków „żywej 
cerkwi41; współczujemy jo j za prze­
śladowania i naigrywania się któ­
rym JĄ bolszewicy poddają. W ie­
my, że ńawet taki „sowiecki m e­
tropolita", ja*A n ton in / w ręcz od­
mówił wprowadzenia rewolucyjno 
protestanckich reform, które skąd­
inąd patrjarcha konstautynopoii-. 
tański beż namysłu konceduje 
przedstawicielom angiikańskisgo 
radykalizmu. Wiemy także, ł e t u - i  
ówdzie, i na em igracji i w Rosji 
samej, szereg jednostek, nawet ca­
le  grupy osób łączą się s katoli­
cyzmem, ale wiemy także że 
naogół jako prawidło* duchowień 
stwó prawosławne je s t wręcz prze 
ciwne idei połączenia się kościo­
łów. W R osji prawosławie ześłiz. 
g a je  się w stronę protestantyz­
mu; prawo paMfjjpi do wybierania 
duchownych z pośród siebie i pra­
wo osób świeckich do wygłasza- , 
nią kazań w cerkw iach . poczyna I 
silnie wrastać w  obyczaje i ruch 
ten jeszcze potęguje. Na em igracji i 
myśl połączenia kościołów jednych 
pozostawia obojętnymi, drudzy , 
wyraźnie się przeciw niej odże- 
gnywują (zja^d Kadowicki); więk­
szość wprawdzie m yśli te j nie od­
rzuca, aie rozumie ją  tylko jako 
sojusz równego z równym, & zgo­
ła nie jako poddanie się autoryte­
towi duchownemu .Jedynego Pa­
sterza — Namiestnika Chrystuso­
wego” .

Zaprzeczyć się aie da, żo  wśród 
Rosjan odbywa się pewne prze­
wartościowanie pojęć religijnych; 
przechodzą oni nawet potężny 
kryzys duchowy. Ale ideał ich je s t  
jeszcze niejasny i mętny. Biedna, 
udręeaima dusza rosyjska daleko 
jeszcze je s t od chwili ukojenia.. 
Dusza ta w męce em igracyjnej 
miota się w labiryncie bez w y j­
ścia jakiejś utopijnej teo-demo- 
kracji z Chrystusem „bez żadnych 
pośredników między Nim a ludem1 
■'nu czele Mereżkowskij), albo w 
dążeniu do wskrzeszenia dawnych 
„carskich" form religijnych. Dusza 
ta w ucisku systemu sowieckiego 
nie odeszła daleko od ponurego 
obrazu, który skrpślił a niej Do 
stojewskiy. ciągle chce jeszcze k a ­
tastrofy, chce zakm.rma się wszy­
stkiego, chce spaść na sam dół 
ahyćy, nie czuje sią jeszcze goto­
wą do wypędzenia szatanów, który­
mi je s t opętana, nie czuje się goto­
wą do odrodzenia...

Któż wie, przez ile jeszcze s ta ­
nów Rosja przejść musi i jak ą  od­
być ewolucję. Ale Watykan nigdy 
i niczem się nie zraża, a że i nu 
także nie wie, kiedy nastąpi chwi­
la ..wzlotu", o którą z rozpaczą wo 
łał Dostojewski], 'w ięc próbuje

tą pochodnię oświaty i ożywił du­
cha,—pije się jednym  łykiem fi- 
Iiż&neczkę „czarnej" cykorji bar­
dzo słabo ocukrzcńej i conajw y­
żej przełknie się- głupią bułeczkę, 
na wielką na jedno przełknięcie, a 
stanowczo za n u łą  na dwa.

Załatwiwszy się z tą  czynno­
ścią, która nadaje prawa obywa­
telstwa u „Zielonego" aż do go­
dziny policyjnej, człnwieK, nie ob­
ciążony strawą cielesną, zwraca 
się ku strawie duchowej w po­
staci gazet tutejszych ub war­
szawskich.

Naturalnie zaczynam od tu te j­
szych—zawsze kuśzula bliżej cia­
ła,— zaczynam od Dz. Wileńskiego, 
jako jedynego polskiego patrjotycz- 
nego pisma, w co wierzę, bo jak  
nie wierzyć, gdy sam pau Ja n  Obst 
tak twierdzi. Dowiaduję się więc, 
że Zw. Lud. Naród, zrobił jak - 
najlepiej wszystko co zrobił, a 
szczególniej to, czego nio sra bił, 
bo tamto zrę^ili inni, a więc naj­
gorzej. Następnie dowiaduję się, 
że redaktor „Sława", dzięki mło­
demu wiekowi, nie może rozum­
nie myśleć i siedzieć w fotelu r e ­
dakcyjnym.

Wobec iego .Słow a" nie czy­
tam i po krótkiej chwiJi kończę 
przegląd prasy miejscowej „Gaze­
tą W ileńską". Z czasów szkol­
nych" trzymam się metody powta­
rzania na trzeci dzień lek cji wy 
uczonej, to świetnie utrwala fak­
ty w pamięci. Dzięki więc „Ga-

i żadnego środka ni sposobu nie 
zaniedbuje. Je s t to zresztą jego 
obowiązkiem i posłsnniotwefn, 
według doktryny katolickie j, i nic 
wspólnego nie ma z metodami, któ 
remi posługiwać się może i powi­
nien. Nikt lepiej et-ż Watykan na 
klawiaturze metod działania gra6 
nie potrafi, a .przestroga ks. m e­
tropolity Szeptyckiego przed po 
pełnieniem błędów chyba nie w 
stronę mądrego wiekowem do­
świadczeniem. Rzymu skierowana 
być powinna. eipe.

Dziet imienia t a i l t a  
M k i e g e .

Warszawa, 20 marca.
(a. w.) Wczoraj w gmachu 

Sztabu Generalnego delegacje 
stowarzyszeń i związaów wojsko­
wych, nauki, sztuki i t. d. sk ła­
dały życzenia imieninowe Mar 
szalkowi Piłsudskiemu przez w nie­
sienie podpisu na specjalnie przy­
gotowanych arkuszach. Podpisy 
swe złożvli wszyscy ministrowie, 
przywódcy grup parlamentarnych, 
przedstawiciele kościoła, sądow­
nictwa, literatury i t. d. Bilety 
gratulacyjne nadesłali Marszałek 
Rataj, posłowie zagraniczni i przed­
stawiciele misyj wojskowych. Wczo­
raj na Zamku odbyła się uroczy­
sta afcademja celem uczezen-a dnia 
imieniu Marszałka, na której 
przemawiali pp. Śliwiński, Anusz, 
Midzińaki i Daszyński. Akademja 
zakończyła się koncertem.

Prem jer Sikorski przesłał na­
stępujący telegram.: Łącząc się z 
hołdem arm ji, przesyłam panu 
marszałkowi szczere i głęboko 
odczute życzenia. W  radosnym 
dla Polski momencie, w którym 
ostateczno uznania naszych gra­
nic je s t  uwieńczeniem długich 
lat walki, życzenia szczerze m yś­
lących patrjotów zwracają się ku 
Tw ojej ósobie. gdyż w epoce tej 
niezatarte mi zgłoskami napisało 
się imię T^ oje,, panie marszałku, 
jako  nieśliudzonego żołnierza na­
rodowej sprawy, jako pierwszego 
budowniczego gmachu państwo­
wego Rzeczypospolitej.

P i  di 23#
kupujący 2 paty obuwia na fabryce obuwia
„ E X P R E S S “ I - a  P o r t o  w  £ 7,
otrzyma- M n a i m j i i i r . - a  1 parę 
je jako I®** H0B bucików

dziecinnych lub ich wartoSC w sumie 
30.J00 mk. Pospieszcie się z kupnem.
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żecie" utrwalam to, co przed 
dwoma dniami czytałem w in 
nyeh pismach.

W  chwili gdy zabieram się do 
„Muchy1*, „Szczutka" i „Bociana", 
by być a a  courant tego co mówi 
Warszawa i Lwów, — regularnie 
wchodzi pan Klemens (zaręczam, 
że je s t  w Wilnie kilka ludzi tego 
imienia, ozem uprzedzam dementi 
Dyrektora Warsz. Tow. Asekura­
cji, uważanego za jedynego przed­
stawiciela świętego papieża).

„Co słychać panie Bonifacy", 
WGła już zdaleka dc mnie i za­
siada prsy moim stoliku.

Trzeba wiedzieć, żc p. K le­
mens je s t człowiekiem dużego po 
kroju; umie ogarniać swą myślą 
problematy wszechświatowe, a z 
przedziwną bystrością rozstrzyga 
kw estje polityki na chwilę obe­
cną i na czasy przyszłe. Pc ob- 
staifiwaniu „czystej", p. Klemens 
zwykle podsuwa krzćsło bliżej do 
mnie i tajamniesu oglądając 
wkoło powiada: A co? nie
mówiłem, —  na. m oje wyszło! 
Widzi Pan, — Rada Am basa­
dorów uznała nasze granice •— 
ho.—panie,— nie uznać nie mogła! 
A wie pan dlaczego? Obst pisze, 
że Zamojski ze Skirm nntem  to 
zrobili i, to na złość Skrzyńskiemu., 
który przyjechał świeżo gościć do 
Paryża— to panio furcla; czyż mo­
że puc pomyśleć, źe Poincare tak 
by łatwo dał się powodować? — 

i Oho—to nerwowa sztuka—-rzecz

Sejm i Rząd.
Skasowanie województwa Nowo­

gródzkiego.
Warszawa. 19 marca. 

(Pat.) Ankieta spowodowana 
przez p. prezesa Rady Ministrów 
ukończyła w dniu 17 b. m. swoją 
pracę dla przeprowadzenia ar ty 
kuło w od 65 do 171 Ustawy Kon­
stytucyjnej w następujących kie 
runkach:

1) opracowano projekt ustawy 
o . samorządach wojewódzkich, 2) 
opracowano projąkt ustawy ramo­
wej i samorządowej powiatu, jego 
Sejmików i wydziałów działających 
pod przewodnictwem starosty, 3) 
opracowano projekt ustawy ramo­
wej o organizacji gmin, 4) opracp • 
wano projekt ustawy 1 ramowej o 
organizacji miast: Łódź, Kraków, 
Lwów, Wilno, Poznań. Prezydenci 
m iast otrzymują władzę starosty, 
a prezydent m iasta W arszaw y. 
stanowisko wojewody. W  miastach 
tych władza rządowa spełniać 
będzie tylko zadanie bezpieczeń­
stwa publicznego, 5) ankieta za­
stanawia się nad wskazanym przez 
artykuł 56 Konstytucji możliwem 
zespoleniem organów adm inistracji 
państwowej w poszczególnych je d ­
nostkach tery terjal nych.

Ankieta zwróciła uwagę na 
to, że zakresy terytorjaine działal­
ności różnyoh władz adm inistra-. 
cy j nych, rządowych i wojskowych 
Krzyżują się ze sobą i ża ludność 
musi się udawać w różnych spra­
wach do innych siedzib władz. 
Władze nieskupione w jednem  
m iejscu nie m ają ze sobą pożąda­
nego kontaktu.

Komisja uznała za konieczne 
dokonanie pewnych zmian w do­
tychczasowych granicach woje 
wództw, celem uzgodnienia tery- 
torjów administracji ogólnej i 
wojskowej, oraz uwzględnienia po­
trzeb gospodarczych i komunika 
cyjnysh. Dotychczasowo kom isja 
zatrzymała województwa z wy­
jątkiem  województwa Nowogródz­
kiego, które jich w aiiła  podzielić 
między województwa sąsiednie, » 
wyraziła zapatrywanie, że jedna 
władza możąi obejmować obszar 
Miku województw. Kilka włada 
moż?j m ieścić się najednem  woje­
wództwie, lecz żadni z nich nie 
powinna, przekraczać województwa 

powiatu. Uchw fiy ankiety m ają 
służyć z& m aterjał ćła  postanowień 
rządu i dia jego przediożeń w 
Sejm ie Rzeczypospolitej.

K A P B L I f S Z e ^ i s ^
M (BorsaIino i palte gumowe.

Niemiecka 37.

. ir Kajidiisse iri rak. 1503.

całą zawdzięczamy prof. Askie- 
iiftzemu, który zagroził, że jeżeli- 
w tej chwili nie będą określone 
ścrśia granice państwa, w którem 
mniejszość narodowa mogła s!ę 
swobodnie roawijać (t z. czerta 
osiediostj',, to wszyscy Żydzi prze­
niosą się do Palestyny pod wodzą 
p. Sokołowa, a wtenczas zdepopu- 
laryzowana Polska, licząca zaled­
wie kilka mil jonów gorszych Po­
laków. bez zdolnych intendentów 
* doktorów, bez dostawców dla 
arm ji, bez zdolnych handlowców 
i finansistów, będzie bez żadnego 
znaczenia jak o  alj antka. To,— pa­
nie,—tali przeraziło Radę Amba­
sadorów, że na gwałt granice n a­
sze zatwierdzili. Tc rzecz pierw­
szorzędnej w»gi; pomyśl pau tyj.-, 
ko: dziś przemytnik ju ż wie do- 
kładuio, gdzie swój proceder pro 
wadzić i uo za jaką strefa może 

ju ż  nie ouawiać się straży celnej, 
zaśctraż wie,gdzie czuwać, a gdzie 
granicy mniej baesnis strzec n a­
leży.

A granica z Litwą -  m&łaż to 
rzearP Gadają, że idzie ena tak 
blisko kolei Wilno Grodno, że se 
zw ydśgo karabinu można pociągi 
ostrzeliwać. Głupstwo,— panie,— 
mnie jedsn sztabowiec i to z „Vir- 
tn ti"  i 10 „W a!ecznemi“, legjoni- 
st» ,—p an ie ,- c/iowiek nadzwyczaj 
zdalny, bo w 5 la t z szeregowca 
awansował na pułkownika, mówił, 
że ze względów strategicznych to 
w aśnie zrobiono.

Agentka « 1’ilnie
„Gejsza" operetka w 3 -ch  aktae: 

muzyka S id n e fa  Jon es'a
Starszemu pokoleniu panięt- 

nem jest nagle powstanie t E u ­
ropie wyjątkowego zainteresowa­
nia Japonją i je j tak oryginalną, 
wysoko rozw inięć kulturą. To się 
zaznaczyło w literaturze, sztukach 
plastycznych, wszelkiego rodzaju 
zbiornic fcwi e wytworów] apońskich, 
a nawet i w modach strojów nie- 
wieścich. Oczywiście, nie mogła 
nie ulec tak silnemu prądowi 
gólaemu i muzyka. W edy to w y ­
bitny kompozytor angielski Sulli - 
wań utwoi-iaył swe arcydzieło, ©- 
perę komiczną „Mikado", która 
niebawem zdobyła świat cały i 
stała się sztuką obowiązkową w 
repertuarze każdego^teatru, a w sa4- 
vayin tylko Londynie grabą była 
codziennie w ciągu la t  k ilka.

Że takio bezprzykładne ■■-powa­
dzenie nie mogło przejść I bez n a­
śladownictwa, łatwo się daje zro­
zumieć. Objawiło się go w sposób
dość n iezw ysły -. fldzyk angielski 
Siduey Jones, widocznie nie czu 
ją c  się uzdolnionym dość wszech­
stronnie do napihałtia samodziel­
nie całej-, operetki, przyjął dt, 
współpracy kilku utaleiitowanych 
amatorów1 (ificarów marynarki 
angielskiej, lekarzy i t. p.). Spo- 
żytkowiijąci ich najudatniejsze pe- 
mysły, w połączeniu z własneinl, 
opracował całość z fachową umie­
jętnością, w ten sposób powstał#, 
znakomita operetka „Gejsza", 
Oprócz je j wartości rzeczywistej, 
niemały wpływ aa rozpowszech­
nienie miała .okoliczność, śe za­
spokajając wzmożony gust pu­
bliczności do wszelkiej Jap o ń - 
szczyzny", nie je s t  „Gejsza"' tak 
trudną do wystawienia, jak ^Mi- 
kado", którego inscenizacja połą­
czona je s t  z zupełnie wyjątkowc- 
mi wymagankmi muzycznemu & 
a szczególnie reżysenkiem i. Dnść 
ciekawy je s t  wygląd oryginalnej 
partytury, z teksteua angielskim’ 
operetki „Gejsza", gdzie pr&wie 
każdy numer muzyczny opatrzony 
jest innem nazwiskiem-’ kompozy­
tora,, a całość podaje autorstwo 
Jonesta, którego też wszystkie in ­
ne kraje zcą ją  jako jedynego kom­
pozytora tej operetki, co się wcale 
nie zgadza ze stroną faktyczną, 
gdyż prawie wszystkie najuim- 
hhńsze melodje są albo pomy­
słami jego współpracowników, 
albo piawdziwetoi japońskfem i i 
chlńskiem i melodjanu narodowe- 
mi, celomo i umiejętnie zastoso­
wanymi do akcji scenicznej iw n e- 
sząeemi swym eązotyzmem anś# 
świeżości do całej koncencji mu­
zycznej, Nowość ta, w połączeniu 
z wielu istotnie ładnemi m eio jja- 

- mi, ożywioną i bardzo urozmaić#-

.^!oes to i tajem nica strat-sgióz- 
m , ale ja  panu pod słowem po 
wiem, że pomys> wprost genjalny: 
Librrni śpią Bookojnie, pociągi 
chodzą sobie i chodzą, aż tu ran­
tem — panie — nasza pancerka -za- 
jeżdża!, B u a — bum —bona -L itw in i 
w nogi, a za nimi nasza piechota 
i kawaler ja  wprost z wagi nów 
wypada, prze, rąbie, kole, straeła 
i zatrzymujemy się, gdzie chc?- 
my,-—w Kownie, to w Kownie.— 
w Kłajpadzie, to w Kłajpedzie.

Suworow zalecał „bystrotu i 
c&tisk" i cała sztuka polegu na 
tem, źe nasze pociągi podchodzą 
i wojska podwożą pod sam nos 
nieprzyjaciela, podczas gdy on ani 
myśli o ataku i musi pierzchać! 
J a  panu mówię, że u nas Sztab 
Generalny chytry ja k  wąż i czu j­
ny ja k  żóraw: pac u się sdaje, że 
do nas pusżćzaJ fi tylu bolszewi­
ków pmes safandnlstwo lob nie- 
dbaistwowyNo, ja  tąlc sądzi...- —nie 
przerywaj mi pan, panie Bonifacy 
—rzecze p.< Klemens,—ja  to wiem 
lepiej od pana, bo pochodzę sam 
7. Kowieńszcssyzny, — otóż właśnie 
w sęk, że zamiast posyłać 
naszą kontrdefensywę na niebez­
pieczno wywiady de Sowdepji, 
wpuszcza się kupy .bolszewików 
do nas i a jenci tajni podsłuchują, 
co tam ci mówią r,a wiecach, czy­
tają rozrzucone proklamacje, na­
wet udąją, £e biorą sowieckie za­

pomogi jako przekonani adepci,
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peszę gen. Sikorskiego.
Warszawa, 20 marca.

(Pat). „Dziękuję Panu za de- 
którą pan zechciał łaska­

wie skierować tło mnie. w  związ 
ku e decyzją powziętą przez Ra­
dę Ambasadorć w. Rząd Esecaypos- 
politej, rożwaćkjąti wraz z innerai 
rządami państw sprzymierzonych 
sprawę granic Polski, był powo 
dowany uczuciami, jak ie  Francja 
ż j m  dia waszego szlachetnego 
kraju, z  którą wiąże ją  sojusz u- 
święcony "wiekową przyjaźnią, 
Frjm cja cieszy s ‘ę  inySlif; że de­
cy z ji ta będzie wspierać godne 
podziwu wysiłki podejmowane
przez naród polski dla pokojowe,
go rozwoju jeg o  pomyślnej przy­
szłości. Szczęśliwy jestem , p. pre 
zydencie, że mogę wyrazić moje 
najwyższe powinszowania i pro­
szę, by zechciał pan wobec rządu 
i. narodu polskiego być rzeczni­
kiem  rządu i narodu francuskie- 

„  , , go, którzy podzielają radość Pol-
gejszy, bym patfczaą , s jsj j swego przyjaciela i
yykonąła p. Z. Kosin- j sprsymiarzehea.P-

ze się

rytm iką i wybomem libret­
tem, tak się ogólnie podobała, że 

ła£jsza“ — niejako z dnia na 
dzień —  adob;Ia si&wę wśseeh- 
&wiatown i dotąd nie utrąciła w 
upodobaniach publiczności swego 
-Uroku dawnego. Z tego powodu 
można tylko szczerze przyklasnąć, 
że nasz zespół operetkę tak nie­
powszednią wznowił 1 nie tylko 
•dświeżył ją  w pamięci dawnych 
wielbicieli, * looz dał m ośu cśó  po- 
-asasnia - je j mledszema pokoleniu 
słuchaczy.

Całość wykonania, pod reży* 
serją P -Józefowicza j p0(j  batutą 
Bi Aj Wilingkiego, stałą na pozio­
mie bardzo rzetelnego artyzmu i 
adobyła zupełne.powodzenie, obja- 
wi^jące p ę  licznemi oklaskami pc 
kazoym więcej ulubionym numb* 
**• nra^f&nym. Znając artyzm wy 
%i?3.y p. Hondrichówny, można 

pewnym, ietrud.ua lo d - 
powisuztuina partja Mimozy bę- 
f 55® ~  ?°<ł ' względem śpiewa* 

1  .wybornie wykonaną. 0 -  
^eefctwaaią j^ie tylko nie doznały 

wadu, iecz zostały jeszcze nzn- 
psiajfefte bardzo traf nem uję- 

roli 
Molly wyk 
t&k .dobrze,

®5' zaliczyć do najlepszych w te 
f''rh iarze cenionej artystki. Nie 
p-m niejsze p o rw ały  zasłużył tfceżr!

P- J .  Józefowicz za odtworzenie 
P% U ci kapitana Fairfaś'a. Grotę-■ 
«ko,wa rola chińczyka Wun*Hai 
daskopade się nadaje do talentu 
’>M*. Folańiikiego, jakkolwiek wo 
ielibyśuiy —  chwilami — trochę 
Więcej umiaru w wyzyskiwaniu 
3®J groteskowoścL -Jak zawsze, wy* 
111 " mysi1 był p .B ow m u n t w roli 
•łpiuernatora. Ładnie odśpiewał, 
swe numery p. Wawrzkowiez w  
^w dzięcznej roli oficera jap eń- 
a«ciego. Z powodzeniem'wywiązała 
S2ę p. Dowmuńtowa z roli fran ­
cuskiej tłumaczki, jak: również i 
T -W itas z roli policjanta japoń­
skiego. Inne rola epizodyczne b }Jy  
* *  właściwe wykonane przez pp. 
Muszyńską^ Kamelską, Rożyńskie- 

i in.
Wcale nieprzeciętnie odtań- 

W  p. E, Popielowska i p. F.
■'Sakowski wstawione do aktu 
®raęei#g0 „pas de daux", zdoby 
wając swym wybitnym artyzmem 
gromkie oklaski. Dużo powodzepie 

pp. Walicki i P jzalsk i tańcem 
®Jary«arskim. Dekoracje p. Kar- 

i kostjum y dobrze uaupeł- 
* i a J j  dodatnie wrażenie.

M. Józtfewiez.

Odpowiedź prezyden- j Wiec w sprawie aresz- 
ta Poincarego na d e - ! tu arcyb. Cieplaka..

Warszawa, 20 marca.
(a. w.) Niepokój, który ogar. 

nął społeczeństwo polskie e  po­
wodu losu arcybiskupa Cieplaku 
i  14 księży katolickich, znalazł 
swój wyraz w niedzielnym wiecu, 
gdzie powzięto rezolucję domaga­
jące się ód Senatu i Rządu po­
czynienia energicznych starań, 
zmierzających do zwolnienia u- 
więzionych. Dzienniki nie prze­
sta ją  interesować się tą sprawą 
tembardziej, że termin rozpoczę­
cia, procesu przypada na 21 b, m.

IT E A T R  P O L S K I (SA1A LUTNIA?;
Ostatnie występy K. junosay-Stę- 

, powsiuejfo.
! Daiś poraź 10-ty
iO sm a żona Sinobrodego. 1

A. Savoir‘a. 
jatro prem iera

[P ro feso r ' S ta n c y  isŁ-
Początek o godz. 8  wiecz.

iilO
i.

K R O N I K A

techniki rolniczej i  .informacyjno 
prawny, (a. w.)

— Wiianaki Bank Roirciaro-Prze 
my3łowy. Ruchliwy Bank Rolni­
czo Przem., posiadając już na 
Kresach oddziały, uruchamia z 
dniem 1 kwietnia ajenturę swegv 
banku w m. Dziś ni po w. Dziś-
uieński, która będzie prowadziła 
wszelkie operacje w zakres ban­
kowości wchodzące.

- -  0 pobierania 5U9/<* dodatku 
do podatku patentowego. Sekcja 
finansowa Magistratu zwróciła się 
do Delegatury Rządu z prośbą 0 
poinformowanie, ozy wobec tego, 
że uchwała Rady Miejskiej doty­
cząca poborów na rzecz miasta 
dodatku 50%  od patentów i 100% 
zaliczki na poczet podatku od o- 
brotów ma być przesłana na za­
twierdzenie do Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych, możliwe by było 
pobranie przynajmniej %Ó% do ] 
datku o d ‘patentów z chwilą roz- i 
ciągnięcia na Ziemię W ileńską j 
ustawy z dn. 27 grudnia lf*21 r., i 
do czasu zanim' uchwała Rady j 
M iejskiej zostanie zatwierdzona j 
prąez Ministerstwo Spraw Wewn.

(a.w).
—  Podwieczorek związku Ko­

wieńskiego. Dziś, 21 marca, we 
środę w restauracji Warszawianka

j odbędzie się podwieczorek na cel 
związku Kowieńskiego.

ćpajcie Ma PoM.

ji aiondairzyk
l)si*3; W olfganga i Bufem ji. 
itófero: B enedykta O p .

W iehód słońca o goda. 7 m, 07
ZaońóiJ ,  o gods. C m. GO

’ W I L E i S B y k

■— Rekolekcje Nauczycielskie.
Rekolekcje dla Nauczycielstwa w 
Wilnie odbędą się w dniach 24, 
25, 26, 27 i 23 b. m. w .koście o  
św. Jerzego. Porsądsk następują­
cy: w sobotę do. 24 b. m. o g. 
C m. 80 wi«cz. benedykcja i kon­
ferencja; w niedzielę o  g . 8 rano 
msza i konferencja oraz konferen­
cja o g. ® w.; w poniedziałek o 
g . 0  m. 30 wiecz. — konferencjo; 
we wtorek o g. 6  wiecu, -k o n fe ­
rencja i spowiedź; we środę o g. 
9  rano— msza i komun] a. Punktu­
alność bęiz ie  ściśle zachowana.

— Z Magistratu. Zostały wyz­
naczone następujące posiedzenia: 
dnia 20 b. m. Komisji Sanitarnej 
dnia 23 b. m . Komisji Finanso­
wej i  dnia 22 b. m. Rady Miej­
skiej. / (A. w.).

—■ 0  kategorjg ulic. Okręgowy 
Inspektuff Pracy podaje do wia­
domości, iż Komisja Rozjemcza, 
powołana na zasadzie Ustawy z 
dnia 23 stycznie 1920 roku, (Dz. 
U st. Ne 8) w myśl nrt. 4 Orzecze 
nia Nadzwyczajnej Komisji Roz-

jem czt,j,  postanowiła przenieść do 
1 kutegorji ulicę; Ostrobramską 
do mostu kolejowego, Ktdwaryj- 
ską.do rynku włącznie, vYilko' 
m ierską do ulicy ZwierzyrJeoldej, 
Zarzeczną do rynku i prawą stro­
nę rynku, Nowogródzką do uli­
cy Słowackiego i Straszuna.

Do II kategorji u ice : Ostro­
bramską od mostu kolejowego do 
Nowej A k i, Połocką do cmenta­
rza, 1 i 2 Jatkową, ibzawelską, 
Tatarską całą, Bosaczkową, Stycz­
niową, Dziśnieński zaułek i zaniki 
okalające Drzewny Rynek.

Wszystkie inne nlice pozostają 
w kategorii określonej w rozpo­
rządzeniu Starosty Grodzkiego NsS.

Postanowienie niniejsze obo­
wiązuje od dnia 1 kwietnia 1923 
roku.

— Tygodnik rohiesy. W okre­
sie przedświątecznym ukaże się 
pierwszy w bieżącym roba nu­
mer „Tygodnika Rolniczego", 
pisma fachowego, poświęconego 
sprawom rolniczym Ziem Wschod­
nich. Tygounik jest wydawnict­
wem Związku Kółek Rolniczych 
Ziemi Wileńskie; i pozostaje pod 
redakcją dr. Witolda Staniewicza. 
Poziom pisma przystosowany je s t  
dc potrzeb kultcrainiejszych drob­
nych relników Ziem Wschodnich. 
I  '.Yzględaione są następujące d zia­
ły: Ogó|r.o-społeczno-ak«ni}mićzny,

— Obiór nowej Rady Młodzieży 
Akademickiej na Uniwersyteeie 
Stef. Bat. Dnia 6 go h. m. na 
wiecu ogóino-akademickim w sali 
Śniadeckich odby/y się doroczne 
wybory cio Rady Młodzieży Aka­
dem. Przewodniczącym nowej Ra­
dy został p. Władysław Niewodni­
czański, wice-przewodniczącym p. 
Władysław Janiszewski. Nowa 
Rada rozpoczęła urzędowanie od 
dn. JS-go b. m., jako_ naczelna 
reprezentacja mfądżieży akade­
m ickiej Uniw. Śtef. Bat. W  spra­
wach, związanych z działalnością 
R. M. Ąj, zwracać się można do 
lokalu Bratniej Pomocy (ul. Wiel­
ka 24) codziennie od godz. 7 do 
9 wiecz,, lub we czwartki od 
godz. a do 9 w lokalu Ogniska 
Akadem, (ul. Wielka 5 i) .

— Sprostowanie. We wzmiance q 
otwa?aiu B«alcu Huudlowogo #  J4t 64 
„Słowa" z dn. 20-111 323, omyłkowo wy- j mocy.

T E ATR I MUZYKA. 

Komunikaty tea tró w  w lleń sk irb .

— T eatr Polski (L u tn ia). Dziś p t  
raz ostatni „Osina, żona Sinobrodego* 
komedja Savoir'a.

We czwartok okaże się poraź pierw­
szy „Protesor Stcrioy’J “ znakomita sztu­
ka L. Andrejewa w świetnej oprawie de 
kuracyjnej według projektów E. K.zimła- 
łrowzkiegu.

\V sztuce tej wystąp1 _ p. Junosza- 
Siępowski tylko 3 razy, ędyż w sobotę 
opuszcza, już Wilno.

— Występy Jerzego Leszczyńskie­
go iv teatrze polskim. Znakomity a rty ­
sta Teatru Polskiego w Warszawie p. Je- 
rży Leozezyuaki wystąpi gościnnie bł 
scenie teatru wileńskiego (Lufcaia) tylko 
i - r - j  rszy tr głośnej amerykańskiej setu 
C# ildopwooda „Jutro pogoda". Występy 
J . Leszczyńskiego odbędą się W niedzie­
le, poniedziałsk, wtcrek i środę w przy­
szłym tyguduiu.

— T eatr Wielki. We środę po raz 
4-ty meluuyjna operetka „Gejsza*. We 
czwartek odbędzie się przedstawienie na 
dochód PogotW it ais dsiesi, urządzone 
staraniem Patronatu Urzędników Urzędu 
Delegata Rządu pod p.Uruuaterf pani 
Delegatowej Borna nowej. Odegrane! bę­
dzie „Królowa fu xtm a“.

— T ea.:r im. Syrokomli Wb środę 
ulubiony wudewii „Polacy w Ameryce*. 
We czwartek zabawna „Wojna z żona­
mi*. W piątek po raz cstutni „Polacy w 
Ameryce*. Na sobotę przygoiuwuje dy­
rekcja' „Misterjum pasyjnu“, obrazujące 
w IG obrazach, llustrowauych muzyką, 
dzieje Męki Pańskiej. Rzecz tę, cenzuro­
waną przez episkopat lwowski, g r h l  z 
olbrzymiem powodzeniem przez szereg 
wieezorćw teatr miejski we Lwowie.

WYPAS !! i k r a d z ie ż e .S _ ojMiaa Ł.Łic5iT--vi ■— K3m aa. aa seacjaMB— p—
, — Nagły z jo n . Dn. 1S b. m  nagle
j zmarłtt 4U-u letni i Karolina Karczswakn 
: (Królewska 7 m, 5). Wezwany lekarz po- 
! gotowia skonstatował śmierć, przyczjan  
j śmierci nie ustŁiuna, dochodzenie w toku.

— Zaginięcie. Dni 16 b. tu. z inter­
natu ńtewsniegO (Pilareciia i7) be ginął

j 16 o letni Hipolit Majewski.
: — Zbłąkany chłopak. W obrębie
■ 3-go kom. zatrzym ano cbłopak.t w vle- 
j ku koło 3 cli L.t, Który nie mede wska­

zać miejsca zamieszkania. "ołąkane 
dziecko na imię ma Stanisław.

— Napad. Dn. 17 b, n. 3-ch ban­
dytów na ui. Kijowskiej dokonało napa­
du na Kazimierza IwauowskL-go (Lipów- 
ka 19). Po zrabowaniu palta, pieni-dzy. 
oraz obrączki złotej, bandyci zbiegli. Po 
szkodowany straty oblicza na sumę 2 
mii. rok

— Pobicie. Dii. 19 m. m. do szpita­
la św. Jakóbt został przywieziony Mi­
chał Zitsowiez ze złamaną szczęką i wy­
li I tern I zębami,

— Otrucie. Da. 1S b. m. przez cie- 
ostrożność otruł eię Władysław Szum­
ski (Soitańsku 25). Poszkodowanemu lo- 
Karz pogotowia udzieiił pierwszej po-

drukowano p. O lszow ski Wicc-Preyoa, 
powinno być Wice-dyrektOi1.

Z  C A Ł E J

Zgoii dyrektora, teatru im Dogu 
sławakiepo

DyrekŁor- teatru imienia Bogu­
sławskiego w Warszawie Ludwik 
Śliwiński •zmarł na anawryzm
SftYCS.

— Niefortunny upadek. Dn. IV b.
m, służąca P. Kapiamojówiia idąc chod­
nikiem upŁ.fM* u k  nieszczęśliwie', iż złn- 
iiidła sobie rękę. Lekarz pogotowia posz­
kodowaną odwiózł dn szpitala św, Ja­
kuba.

— Krwotok. Dn. 18 o. m. dostała
mózgowego krwotoku Zofja D&wldowi- 
nzowa. Chorą lekarz pogotowia odwiózł 
do 8Zp!t£l« Ś',V JakÓbffl.

— Zr.ieważęr.ie policjanta. Policja 
9-go kom. zsftrSymaia za znieważonk 
Ijostertuskoy/ego N, Rergiarową tWitoldo- 
vfa 22 ).

— Handel kradzionem srebrem .
Policja zatrzymała Tadeusza Dcksuisa

ao i  J j t o  sposobem są poinformo 
ja k  aie moźaa lepiej 

. ^  paa Klemens z właściwą 
80056 łatwością przerzucił sią ad 
rnzsi do dzwflziny ekonomiczno- 
społecznej i ją ł  rozwijać poglądy 
na'gefeosimki wśród sft-r robotni- 
f% pb. pasujące. Słuchaj p. Boni* 
fttoy —.rsecze — co • sądzisz o orgąni- 
aaojł strajkow ej, o coraz częst- 
feeta porzucaniu pracy na coraz 
^̂ -‘isse^okresyt na wzrost szalony 

f ^ M f a ń  i fc.d. Czy wiesz, że gar- 
dałń ju t  strajkują, bo 40.00C 

fj^ ® k  dziennie nie wystarcza, bo 
wódka 12000 wynosi,—-co 

K ^ łe sz  i a  to Bonifacy?

v i - i Bl' a*em powiedzieć? mil* 
zwieszoną. P. Kie- 

*ń,ll,®cbuął sią -dobrotliwie:. 
W tw iłe' aW an/  Paa $ lk o  r# ;
'Pdzi, do lnrt I°- inuej k etes ° ffJi 

-  ViTbV mie rn? W ™  a «lfjŻ<5 1
W ^ ir  w e w n ą t r S S 110 
m  O to mój K amt0 
t e  od Sejm u 4 g a 
ramowei i do tych  ram W8 t S 2
j jź n  dekriit:

Art. J. ^i.biania wvirAntT 
jakiebądz robotyk J & '.  

liSi'«h, warsztatach, składach i tu  
g łów n o państwowych, ja k  śD(# ' 
nowych j prywatnych.

II. Nie wolno uruetuniiań 
statków, tiramwai, auterao- 

mu oraz wszelkich innych środ.- 
1 pizewozowych, za wyjątkiem

sowieckich aeroplanów lecących 
tr&nsito do Berlina.

Art. III. Zabrania się wszelkiej 
pracy zarówno członkom związków 
zawodowych, ja k  i pracownikom 
nieuświadomionym, aż do restau­
racji włącznie, szpitali, cmentarzy 
i i ,  p. '} « •

Art. IV. Winni wykonania ja- 
kiejbądż pracy będą pozbawieni' 
praw proietarjańkich oraz wszel 
kich tytułów, przywilejów, isspo- 
móg rządowych, przyozem podle­
gać będą karze w wysokości po­
trójnej żądanej .miesięcznej płacy 
wraz z dodatkiem drożyzyjąnym, 
bez prawa zamłtmy na kozę.

Art. V. Dekret niniejszy wcho­
dzi w życie z dniem jego ogłoszę-., 
nia, przycaem obowiązuje na trzy 
miesiące wstecz.

Widzi kochany pan: prosto, ja  
suc> i celowo; efekt będzie natych­
miastowy i piorunujący: artyc. V  
pozwoli na ukaranie grzywną 
wszystkich pracujących, którzy 
dotąd podatków aie płacili., skarb 
państwa wypełni się po brzegi i 
marka zrówna się z samym fran­
kiem szwajcarskim, budżet będzie 
miał prze wyżkę kolosalną, w do­
chodzie.

Tak p. Bonifacy,--pom ysł je s t  
gjenjalny,—powie pan, że jakże to 
prawo może działać wstecz? Fur- 
da,—to przestarzałe pojęcie, u nas 
w Polsoa podatki i dedaiki okre­
ślają wstecz, wygaśnięte prawa 
wskrzeszają wstecz, pensje dodają

wstecz i sądy rozjemcze wstecz 1 
każą dopłacać do uregulowanych 
rachunków, Tc mojej idei bynaj­
mniej nie csłabia. Ale co 
ważniejsze, — to skutki zakazu 
pracy!;

Zanotu j kochany p. Ben si acy, 
że projekt mój je s t  obmyślany 
dla Polski i  Polaków, a więc gdy 
ąakaz. pracy będzie urzędowo" o- 
głoszony i prawnie obowiązujący, 
wszyscy będą się starali z pod 
prawa wyłamać i zacznie się po­
tajemna praca wszędzie. Garłaoze, 
t. j.  pp. agitatorzy profesjonalni, 
by nie utracić łatwego a "popłat­
nego zarobku, będą uśw iadam iać 
robotnika o potrzebie wytężonej 
pracy, która nie tylko daje większy 
zarobek, ale, wpływając na dobro­
byt kraju, tern samem podnosi 
zamożność warstw robotniczych. 
Będą, się sypały płomienne ti,rady 
o zachłanności rządów burżuazyj- 
nych, które zabraniając pracy, 
tom chcą w biedzie wiecznie 
trzymać proletarjat. Nowe Łush- 
hędę YiidoJały na nowych konti 
rewolucyjnych sztandarach. so c ja ­
listów: i Precz z 8 godzinnym 
dniem pracy**,— „Niech żyje wol­
ność pracy", —  „Praca — jedyne 
źródło bogactwa", „Pracz a rządem 
niszczącym dobrobyt mas pracu­
jących ’* i t. d. Otóż gdy ludziska 
wygłodzą się porządnie, gdy im 
zbrzydnie bezczynność słodka,.jak 
brzydną ciastka" chłopcom w cu­
kierni, wówczas rząd w m ojej—

m inistra Klemensa— osobie przy 
stąpi do paktu z przedstawiciela­
mi „szerokich m as*.

Targi będą długie, bo się m a­
som zdaje, że zdobycz tern większa, 
im trudniej ją  uzyskać,—po enem 
n«stąpj takii ugoda:

Art. I. Dekret z dnia 1 Aprila 
zostaje cofnięty wrau ze skutka­
mi i następstwami.

Art. II. Zabrania się -wszelkim 
organom władzy zabraniać praco 
Wfcć, jeździć, wozić, spizedawać i 
t. d. -obywatelom P o l s k i ; t o  w 
myśl K onstytucji, gw arantującej 
swobi dę prasy.

Art. III. Nakazuje się j. upraw 
ma wszystkie związki zawodowe 
oraz ieh płatnych agitatorów do 
prowadzenia propagaudw w myśl 
ostbiniej'kontrrew olucji,** tern że 
za owocną działalność pp. ogita- 
torzy zostają przyjęci nn etat pań 
stw c z poborami klasy VII.

A rt. IV. Pobranych kar pienięż­
nych z  uzdrowionego Skarbu się 
nie zwraca, by marka: zaów nie 
spadła i tem nie saszkodziła dobro­
bytowi szerokich mas pracujących.

No i  cóż p. Bonifacy? Czy 
widzist; teraz, jtfc  na siość rsądowi 
wszyscy za skóiy Jeźć będą przy 
procy, osy widzisz skarb pełny; 
fabryki dzień i noc w ruchu, 
setki pociągów i statków dowo 
żącyeh jurowce i fabrykaty. Życie 
wre, ludzie porwani zapałem do 
pracy aie nr\ją czasu i echu ty do 
strajków, wieców i pustej frazeo­

logii,— wszyscy weseli, zadu w ola­
ni. m ają i chieb, i odzież, i g .osz 
w kasie złożony. PracodaWtóTjr 
przestaną uważać zawro- ów, lecz 
inają ich za cennych i niezbędnych 
współpracowników. Co więcej, 
nikt nie słucha agitatorów, bo 
wszyscy^ wiedzą ju ż  cobrae na 
ozem polega, d brobyt i  szczęście, 
—to też warstwy pracujące nie 
idą do wyborów,♦ pozostawiając 
prawodawstwo ludziom wykoztai* 
ooaym,. wedle zasady: „odpowied­
ni człowiek na odpowiedniem 
m ie js c a * .

Rai oa ziemi będzie p. Bonifacy— 
ot jaki

Tak byłem oszołomiony gen- 
jslnośclą projektu p. Klemensa, że 
z otwsrtemi ustami stałem czai» 
dłuższy, potem wydało mi się że 
ja  zwadjfjbwatem,— potem ża tb on 
zwarjował, wreszcie żeśmy obaj 
zw arjo  w th .

Porwab.ta za kapelusz i wprost 
do redakcji „Słowa" pobiegłem, by 
na gorąco jeszcze podzielić się ze 
społeczeństwem plsńami genjał 
nego reformatora. Niech żyje p. 
Klemens! W -z-> b w ssanych nawet 
marzeniach, iub myślach warjatów 
da się czasem szczyptę głębokiej 
prawdy odszukać.

Bonifacy od Sztrala fZielonego).



s o w  o. Nr 65 { i rA

(Fllareeka 13), który sprzedawał srebrne 
przedmiemy, pochodzące z kradzieży.

— Tajemnicze zaginięcie dziecka, 
Elżbieta Taraazkiewkzowi (Kolejowa 13) 
zawiadomiła policję, iż dn, 9  b. m. wy­
szedł z domu i dotychczas nie powrócił 
syn jej 13-o letni Stanisław Taraazkie- 
wioz”

— P ożar Dn. 19 b. m. wybuchł po­
żar w piekarni L. Wuszańsklego (Tatar­
ska 26). Przybyła straż ogniowa natych­
miast og<eh stłumiła,

— Tajcmnięze druty. Policja G-go 
kom. zatrzymała wóz przewożący druty 
telefoniczne. Właściciel owego bagażu 
/.dążył ul. tnifc się,

— Podrzutek. W' korytarzu domu 
Nr 4 przy ul. Kijowskiej znaleziono dzie­
cko płci żeńskiej w wieku koło 6-u ty ­
godni.

Dzieeko odesłano do Dzieciątka 
Jezus.

— Kradzieże. J. Bnjkowej (Koszy­
kowa 12) skradziono krowę.

— Antoninie Taraszkiewiczowaj (Nad- 
leśiia 17) skradziono 2 kozy.

— Z szatni szkoiy żydowskiej skra­
dziono futro wartości 1 mil. n;k.

— E. Pi e rewo z ni ko w ej (Sieraków 
skiego 4) skradziono bielizny na sumę 
8 mil. -nk,

— Janowi Brzezińskiemu (Pióromont 
10) skradziono 3 tatra .

T E L E G R A M Y .

TEATR

WIELKI

k Pohulanka)

Środa 
„ G e j s z  a -

operetka.
Czwartek: 

„K rylow a foxtrota“ 
operetka. Przedstawienie 
zakupione przez patro­
nat urzędników Urzędu 
Delegata Rządu na rzecz 
Pogotowia Ratunkowego 
dla etziec; pod protekto­
ratem p. Dńegatowej Ko- 

mahowej.

TEATtl

Ił  Ssrskffii!
l|Bo tWJła-B5))

Środa 
Przedstawienie zaku­

pione.

Czwartek 
„Poiacy w Ameryce1' 

wodewil.

Dzienna sprzedaż bhaiów oo l i —2 ąo;i. 
w cukierń; ». 5z:raila, uf. Mickiewicz* 

róg Tatarskiej.

Projekt Statutu Kłajpedy.
Kowno, 20 marca.

(A.w). Przybyła tti delegacja 
Kłajpedy z gotowym projektem 
statutu klajpedzkiego dla przad- 
stawienia Radzie Ambasadorów

Zgon znakomitego uczonego.
Kraków, 20 marca.

(A. w.). Dnia 18 b. in. wie­
czorem zmarł tu profesor Józef 
Tretiol:. Urodzony" w roku 1841 
w Małych Biskupicach na Woły­
niu. Z powodu prześladowań poli ­
tycznych ■ wvj chał za granicą. 
W roku i33ó uzyskuje doktorat 
Filozofi na Uniwersytecie K rakow ­
skim. W roku )889 otrzymuje 
Docenturę Literatury Polskiej przy 
Uniwersytecie Krakowskim. W 
roku 1898 otrzymuje Katedrę Li 
tara tury Polskiej i Ruskiej na 
tymże Uniwersytecie. Wykłada do 
70 roku życia, poczem poświęca 
.się pracy w Akademji U m iejęt­
ności. Pogrzeb odbędzie się 21 
b. iiv. o godzinie 2.30 Na zifik  
żałoby powiewają z Uuiwersyte 
tu i Akademjt Umiejętności czar­
ne flagi.

Szczęśliwej drogi.
Wiedeń, 20 marca.

(a. w .) Przywódcy ukraińskiej 
em igracji, którzy dotychczas bawią 
w Wiedniu, postanowili przesiedlić 
się na Ukraiuę sowiecką. Rząd 
sowiecki godzi się rzekomo ua ich 
zamieszkanie na stałe w Charkowie.

S K L E P  |

Z I E M I A N I N "
; na!iowo został zaopatrzony w doskona- j 
j łe towary: m asta, szynki, słoninę i t.d. ]

MICKIEWICZA Nr. i

Nowa ofiara.
. Rygą, 20 marca.

(Pat.) W Kijowie zaaresztowa­
ny został pod zarzutem nielojal- 

| ności metropolita cerkwi ukraiń- 
‘ skiej Bazyli.

Rozłam wśród komunistów.
Ryga, 20 marca.

(Pat.) Z Moskwy donoszą, ż'e 
kongres* komunistyczny, który 
miał być otwarty 3C marca, odła 
żony został Jo 15 kwietnia/wsku­
tek" protestów komunistycznyrh 
organizacji gubernjalnycii prze­
ciwko żmianoni w taktyce poli­
tycznej i ekonomicznej neutral­
nego komitetu, obrażających jak o­
by ideolcgję komunizmu. Protesty 
te nie odniosły jednak skutku, 
kom itet centralny zawiadomił 
wszystkie komitety okręgowe, że 
program zjazdu nie nlegnie zmia­
nie i że organizacje lokalne winny 
gruntownie rozważyć motywy cep- 
tratnego komitetu, który domaga 
się w interesie państwa niezbęd­
nych ustępstw w polityce wewnę­
trznej, ogólnej5 ekonomicznej Rosji, 
której stan " gospodarczy ” grozi 
ruiną.
Międzynarodowy kongres izb han­

dlowych.
Rzyir. 20 marca.

(Pat.) Dziś otwarty tu został 
między narodowy kongres przed­
stawicieli izb handlowych. Aktu 
inauguracji dokonał premjer M ut- 
soiini, który witając uczestników 
kongresu izo handlowych zwrócił 
się specjalnie do delegatów Ame­
ryki, przyczem dziękował im za 

I przybycie i oświadczył, że będzie 
l nawiązany bliższy kontakt między 
i Europą i Ameryką.

i

W drugim dniu międzynaro­
dowego kongresu izb handlowych 
pracowały kom isje transportowa i 
przemysłowo handlowa. W komi­
s ji transportowej przewodniczył 
A rtur BaTour, przewodniczący an­
gielskiej izby handlowej. W ko 
m isji tej bierze udział delegat 
Polski Bogusław Herse. Komisja 
rozpatrywała sprawę im igracji o- 
raz kwestję przywilejów bandery 
handlowej. Przyjęto 2 rezolucje, 
które będą przedstawione ju tro  
na posiedzeniu, pfenarnem. W 
drugiej komisji przewodniczył 
Roger, przewodniczący izby han­
dlowej w Paryżu. Rezolucje tej 
kom isji m ają być przedstawione 
do aprobaty Lidze Narodów, w 
związku z mającą być przez Ligę 
odżywianą sprawą uregulowania 
kw estji celnej. W komisji tej 
Polskę reprezentuje p. Sosnowski. 
Rezolucje " będą lównież przedsta­
wione na posiedzeniu plenarnem. 
Przebudowa po^it. Kłajpedzkiegc.

Kłajpeda 20 marca.
(Pat.) Pewna firma um.erykań­

ska miała zaproponować przebu­
dowę portu klajpedzkiego, w celu 
udostępnienia go dla okrętów oce­
anicznych t [rozszerzenia portowej 
sieci kolejowej, Ewentualne kosz­
ta obliczana są na iz  miljoaów 

1 dolarów.

Na dzieci byłych oficerów poić-; 
łych.

Oficerowie 4 baonu Straży Gr !.: 
nej Mrk 32 000.

Winno zaś być Na pomnik Księcia 
Poirutow sklego.

G i e ł d a ,
Wilno, dnia 20 marca. 

Zadano Poszuk. Tranga:;
Złoto:
Ruble 2200000 2182C03 220 .-4’*

WARSZAWA, 20-111. (A. W.) W ar­
szawska giełda urzędować z 20-111. So -  
lary 37-100—376(0—37400, franki fjrsneu- 
ski.-i 2410—2435—2*30. marką niemioofci 
1.80. Przekazy: New York 3(bOC—3765.N-- 
37400, Londyn 178000—18 0 0 0 -1 7 8 0 ^  
Paryż 2408—247), Wiedeń 58l/a—59, Pr*- 
ga 1150—1165, Belgia 2020 —2060, Sam*}-- 
earja 7100 - 7140; Bprlfif 1.82‘/ r - l .  i  
Gdsńśtr 1-82—1 80. Tendencja zniżkcura- 
w dalszym ciągu..

BERLIN, 20 111. (A.W.) Berfiffefaefeit 
da urzędowa: Marka polska 65 Przttka- 
zy: Warszawa. 5SVj. Tendencja spękojms,

GDAŃSK, 20-lii. CA. W.). Gdańfc>» 
giełda urzędowa z 20-11!, Marka polata 
55.01—55.09 Przekazy.- Warszawa 55JS — 
5$39,

D

O f i ary.
— Na biedną matkę:
Halina It. w jedenastą rocznicę uro­

dzin ś. p. Auultńki Ryeałowskiej 10.300 
marek.

— Zamiast kaiztów na grób Sz. P. 
Jadwigi Doktorowej SunioroTOwej Finna 
K. Sztrall na cele f.lsatropijue do uznau. 
P. D-ra Snniorokr Mk. 300.000.

- -  Sprostowanie. W rubryce ofiar 
dn. !4/Ili"omyłkowo wydrnkowano cel na 
jaki zostały takowe złożone, a miano­
wicie.-

R e d a k to r :

S t a n i s ł a w  fó a c k ie w k h - :
magma h— i i

SprŚblC'13 eowol isyśńiisj ł:tr̂ ]i ; %

F e l s  T e a  'C o
Warszawa.

Reprezentant
N a  Z a f t m a R f i

; i a  s , N3e m S aifisa 3 4 .

HEh. m e C  tfla  W  E L  E  K:
choroby wewnętrzne.

Przyjęcie od 11 — I i 4 — ć, 
ul. Wileńska 27,

t -
4A->ńf*•

O g ł o s z e n i ®  p r 7 . a t E . T g u
Oddział Dyrekcji Kolei Państwowych w Wilnie ogła­

sza niniejszem orzetarg publiczny na dzierżawę restauracji 
(bufetu) U klasy: N.-Swięcjany; Ul kl. Łyntupjj. Land warów, 
Woropajewo, Podbrodzie, Bieiiiakonie, Ignalino, Parafjano- 
wo, ulechnowicze, Kiena, Zalesie, Rudziszki, Usza, N.-Wi- 
lejka i Fryzjerni na st. Wilno.

Termin objęcia: bufetu N.-Swięciany, Lyntupy, Land- 
warów, V/oropaje\vo, Soły, Podbrodzie, Bieniakonie, Igna- 
liiio— i czerwca 1923 r.; Patefjanów, Olechnowicze, Kiena, 
Zalesie, Rudziszki, Usza, N.-Wi!ejka i Fryzjerni Wdno—
1 Hpca 1923 r.

1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę mają wniedć 
oferty zaopatrzone w przepisany znaczek stemp^wy do 
Wydziału ‘ Administracyjnego najpóźniej do_ dnia 1 maja 
godz. 12 w południe. Ewentualne załączniki oferty mają 
być również zaopatrzone w przepisane znaczki stemplowe.

2) Oferty ż oznaczeniem cyirowem i słownem ofero­
wanego rocznego czynszu dzierżawnego należy składać 
w Wydziale Administracyjnym Oddziału Dyrekcji Kolei 
Państwowych w Wilnie (so. Wilno, budynek Administracyj­
ny), w kopercie zamkniętej z napisem: „Oferta na dzierża­
wą restauracji (hotelu) k l . . . w .................................“

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach, że 
warunki uzierżawy znane im są dokładnie.

4) Równocześnie z wniesieniem oferty naiei.y złożyć 
w Kąsie Oddziału Wileńskiego wadjum w kwocie dla 
N.-Swięcian—300.000 mk. i dla pozostałych Lufetów i fry­
zjerni—200.000 mk., które w razie przyjęcia ofeity będzk 
zatrzymane na poczet kaucji, w razie zaś nieprzyjęcia 
pędzie zwrócone.

Jeżeli oferent, którego oferte przyjęto, z jakich bądź 
nowodów nie zawrze umowy dzierżawnej na znanych mu 
warunkach dzierżawy lub też nie obejmie dzierżawy w ter­
minie umówionym, io zatrzymane na poczet kaucji wadjurn 
przypada na rzecz Skarbu Państwa.

5) Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się mają­
cej umowy dzierżawnej jest zawisłą od uzyskania przez

zierżawcą właściwej koncesji (patentu) w myśl obowią­
zujących ustaw. *? ' j

6) Oferenci związani są swemi ofertami przez prze- 
cąg ośmiu (8) tygodni licząc od dnia olwarcia ofert.

7) Oddział Dyrekcji Kol. w .Wilnie zastrzega sobie 
prawo wydania wyżej wspomnianej restauracji (bufetu) 
w dzierżawę według swego uznania iednemu z pośród ofe­
rentów lub innej osobie z wolnej ręki nie bacząc na wynik 
postępowania licytacyjnego.

'8 ) Informacji bliższych udziela oraz wzory ofert wy­
daje Wydziai Administracyjny Oddziału Wileńskiego Dyrekcji 
Wileńskiej K. , , codziennie oprócz dni świątecznych 
w godzinach od 11 do 12.

Otwarcie ofert nastąpi 2 maja 1923 r.
12 marna 1923 r.

Oddział Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Wilnie.

| mm I. iilllfill? i
j Zamkowa
* p o le c a  n a  s e z o n  w io s e n n y  n a  o b r a -  
4 n ia  m ę s k ie  i d a m s k ie  p o  c e n a c h  n a j-  
: n 'ż s z > c h  i  w e ł n y  a n g ie ls k ie ]  i  k r a -  

| jo w e j,  a  t a k ż e  s k u p u je  w e ł n ę  p o  
i  c e n a c h  fa b r y c z n y c h .

M n - f n o j & n  
„ A L N A R "

Stanisław Tuczyńsfcf
ul. Wielka żl.

W iln o , D o b r o c z y n n a  
T elefon  6-98.

6 ;

N a  ś w ię t a  w ie lk i  w y b ł> r w ó d e k  i  
r d w . C ew y k o n k u r e n c y jn e .

___________ Spieszcie z zskupamit.

Sprzedaż węgla póraSMi) i
w  n a jle p s z y c h  g a tu n k a c h  d e ta lic z n ie  z e  jj  

s k ła d u  i h u r to w o , z  Scopalr?. jf-
Ceny kcnnuren-yint; VCeny konkurencyjne.

t !

Sprzedaje się 
piać w Wilnie

przy u!. Mickiewicza. VVja­
dom ość: Wilno, Portowa 20, 
m. ó, w dnio powszedni®

P Ł i IC

od. g. C—8.

- )  U w a d z e  
POLSKA 

F.SMA

K o o p e r a t y w  i K u p c d w  z  P r o w in c j i .  ( —

Wacława Nowickiego
W I L N O ,  U L. W I E L K A 60.

P O I  F r  A  własnego wyrobu najrozmaitsze, najmodniejsze i bezwśrunkewo 
i <V^rV. gvv£raii'ov:ni'e obuwie. W wielkim wyborze kalosze, sandały,

pantofle brezentowe, ptuneltd, berlacze, wojłaki i pantofle poranne. Pierwszorzędną 
galanterję. Rzeczy podróżne. Najrozmaitsze wyroby ze skóry. Gotowe i ua óbsfdjp- 
nek myśliwskie skórzane ubranie. Najlepszych polskich fabryk damską i męską 
konfekcję, jak szewiotowe, jedwabne i markizstowe suknie i bluzki, wykwintną naj­
rozmaitszą bieliznę, pończochy, szale, chustki, swetry it . p. Męskie gotowe ubranie, 
koszule prasowane i bielizna nocna, kołnierzyki, koloratki, krawaty, rękawiczką 
czapki, portfele, teki, walizy, kołdry, płaszcze gumowe i t. p. najrozmaitsze rzeczy.

Firma przyjmuje hurtowe obstalunki. Towar gwarantowany.
Sprzedaż hurtowa i detaUjj;żfia.  Ceny stafe.

Potrzebne

Zwyczajne walne zgromadzenie 
Polskiego Banku Parcelacyinego
odbędzie się ón. 21 kwietnia 1923 roku o godzinie 16 w 

gmachu Banku, ul. Mickiewicza Nr. 8.
Akcje jak imienne tak 1 na okazicieli albo zaświadczenia 
instytucji finansowych ó zdeponowanych u nich tych 
akcjach z numeracją, jak również pilngmocnictwa do gło­
sowania powinny być złożone Bankowi przed d:;iem !4-go  

kwietnia r, b.
Porządek dzienny: Sprawozdanie i bilans za rok opera- 
oyjny’ 21-22, podział zysków ; ustalenie dywidendy, preli­
minarz na r. ap. 23, wybory do Rady i Komisji Rewizyjnej 
i ustalenia wynagrodzenia, wnioski Rady i akcionarjuszy. 
O ile zebrań:a nie dojdzie do skutku z powodów przewi­
dzianych w § 45 Statutu, następne zebranie w myśl tego 
§  46 Statutu prawomocne bez względu na ilość uczęstni- 
ków odbędzie się tfgoż 21 kwietnia o g 17 w tymże lokalu.

D oSst. m e t i .  i r o b a e ta - le lu ia r s
tJL J E p ł e J i a w i e a ;  Dr. Ssw arc-Żeidcw icz

z Moskwy Przyjęcia: l2% —  2 i 3  — 5.
przyjmuje od g. 10—1 i 5 —8 Choroby kobiece oraz 

speć- weneryczne, moczopłciowe, syfilis :  skórne  
U:. Mickiewicza (a. S-to Jarska Nr. 24.

HtainKi ezjMiitti 'mm
Heleaą Wasiciewicziówa^ u lra jm u jącą  m atkę sta­
ruszkę. Ofiary, shećby jaknajm niejsze d ią bied­
nej Heleny,, pro»imy nadsyłać do Administracji 

„Sło‘vra<‘.

Akuszerka ZS1 VT |
udziela porad. Przyjiiiujc od 
?  rańo do 1 wiecz. Mickie 

wicza 46—6.________

Kobieta-Lekarrs

Ol. I I M o m
choroby kobiece i akusze- 
ryne. u!. Kasztanowa 7 —7 

od g. 4—5. j

S r .t LEO^ GINUBEB?
Choroby weneryczne, syfilis 
i skórne. Ul. Trocka Nr. 3, 

t ó g  Wileńskiej.
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7.

1 JZ . Kspleim
Spec. chor. weneryczne, sy­
filis 1 skórne. Wileńska 11. 
m. 1 (wejście z Benedyktyń­
skiego zaułka) 7—12 u 4—7. 
Telefcn 640.

#

Pianina,

sprzedaję, 
ńzierźasle

1  t ^ :a a
U if\ rn  S, m. i

przy inteligentne! rodzinie, 
w ceiłtmfii miasta, bez me­
bli. Łaskawe oferty nadsy­
łać do administracji „Słoiua* 
 poi „2 pokoieM. ___

Pianinodc egẑrcyfG-t ,*1 .  t ł t r  _■ wania się na 
miejscu. Ulica Mickiewicza 

 Nr. 1 - 4

Haiil, Fsliislfl,
Parcele. Objekty leśne, Mły­
ny, Dumy, Wille, Blhce, 
w wirlkim wyborze d o  
s p r ic e i la n f c :.  Dział Mier 
niczy To warz. Akc. Lorolyt 

Wilno Mickiewicza 42.

* a r , t ó -
wspaniałe wydawnictwa ar­
tystyczne. a także sztychy. 
________ Trocka 4—1. ł

PotrzebnyćBiłopiee. Z£S
się z rekomendacjami. Ma­
gazyn B-ci Alszwang, ulica 

Wiel.tc 72.

S p r s e d a W t
z ogrodem owocowym, fab­
ryczkę perfumeryjni) z wal- 
cówką i prrsą co  mydei i 
;ortep.jan. Marcowa 4C.
V r C n łS  karta powołania 

% r. 1896 na im. 
Ko nsta ntego J u eh nie w icza, 
gm. Dziv/iniszki, zaścianek 
Szurkszczy, unfeważnia się.
łgubiony dokument wojsko­
wy N« 599, na imię Józefa 
Kozłowskipgo uniew. się.

: sprzedaje się w centruj,
! miasta pod składy lub La 
' dowlę. Dowiedzieć się: Kra- 

(ewslta 9 —7. od_g. 4—5,
P o lc ć g  większy lub 2 inni- :- 
s /e  w centrum z przy/w  
tem weiścioin poszukiwać*
na biuro, pożądany teld^rf 
Oferty piśmiennie lub ustnie 
o godz. 9. Wileńskie av,ó:j 
handlowe, V.Fileńska 23.
Zgubiony- index uniwenr, J  
tecki nr nazwisko Stanis.'".-' 
wn Staniszewskiego za ‘
1020 unieważnia się.
Zgubiony pasport polski r»  
Mi. Wacława Karaiewiczz 
unieważnia się. Ul. Kai w* 
ryiska 1 3 4 - ______ ___

P . & t r $ e b n f
chłopak dJ  Administracji. 
Zgłaszać się za rekomęn-

dacia._________
Zgubiony pasport niemieiKi 
Markusa Pęlmara. zamieś,zfc. 
Ostrobramska 25 m. 16, unie­

ważnia się,

" p a F Ą t a j c i e
G  / I N W A L I D A C H !  

K a p u jc ie  u  n ich

p a p t e - y o s i f , -

Unieważnia się legitymację, 
wydaną prcez Ocdział W it. 
Agencji Wschodniej w dr.iu 
l4-V 1922 r. na im. Kanstaji- 
tego Syrewicza, zgubioną w 

on. 18 marca 1923 w
»7 gub. kar.ę nobytu, »v a  
l * t  przez S-s w o Chodźki* 
w Wilnie na im. Wilhe ma 
Urbanowicza Witoidowa iS 

m 1 uiifewaźuia się.

H H H H H t & t K K
B Z 3 K I 1H U

„ M © T 5 łS “
W ie lk a , 4 2 .

Prayjmu ja wszelkiego ro:lz;j .:.J 
roboty w zakres arukarsiw?,‘ 

wchodzące.

W ytiaw ca: v#- zastępstw ie w spółw łaścicieli— Stanisław  Mackiewicz. Drukarnia „Motus* Wmiba 42.

i


